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Oferta hitlerowska dla Polski 
przyjazne Dorozumienie urazie objęcia władzy 

w Gdańsku" 
GDAŃSK 15.5. P i smo hitlle-

rowskie „Der Yorpoisten" w y 
puściło dziś nadzwyczajne w y -
Sanie, w Wtórem m. inn. ogłasza 
ôwDumKkait treści nastejpunjąceg": 

Podczas r o z m o w y wysokiego 
komisarza Ligi Narodów p . Ro-
sitiniga, kJtóra dziś odbyta się u 
niego w domu z przedista-wicieila-

im par*t̂ jii na rodowo - socjafeity-
"cznej w Gdańsku d)r. Rauiscfonm-
J giem i A. Foersterem, o-świad-
I czyli oni, że partja narodowo-

socjalistyczna w Gdańsku rów
nież I w wypadku objęcia rzą
dów w wolnetn mieście jest 
przejęta życzeniem przyjaznego 

porozumienia się z Polska i go
towa jest ze swej strony zrobić 
wszystko, aby bezpieczeństwo 
polskich obywateli i polskiego 
mienia było ochronione. 

Pozafcem partia jest całkiem 
zdecydowana ściśle respekto
wać istniejące umowy i oparte 
na nich prawa Polski i wresz
cie, że partja u t rzymywać bę
dzie lojalnie konstytucję, zagwa
rantowaną przez Ligę Narodów. 

Wysoki komisarz Ligi naro
dów, jak głosi komunikat, przy-
M te oświadbzenia z zadowole
niem d)o wiadomości. 

Wysłannicy Hitlera w Wiedniu 
lako „niepożądani coście" 

10 lipca — Centrolew 
Nowy termin rozprawy apelacyjne] 

Wczoraj wyznaczony zostaj 
termin ponownej rozprawy w 
sąd)z"e apeli acyjnytm przeciw 
przywódcom Centrolewu. 

Termin ten ustalony zosJtał na 
dzień 10 lipca r. b. 

Komplet sąidlu stanowić będą: 
wiceprezes warszawskiego sądb 

1 1 J . ** »V 

apelacyjnego sędż. Zaborowski!, 
jako przewodmiicząjcy oraz sę
dziowie Jaworowski, który bę
dzie referenltem sprawy,, % sędz. 
Kamienobrodzki. 

Oskarżać będzie prokurator 
Grabowski. 

Ust otwarty architektów 
do b. premiera prof. Bartla 

i i 

n Droga generała Pułaskiego 
wspaniała autostrada w Ameryce 

posła z Jersey 

WIEDEŃ. 15-5. - Pod pretek
stem obchodu rocznicy odsieczy 
Wiednia narodowi - socjaliści urzą
dzili w sobotę wieczorem na boi
sku Engelmann zgromadzenie, na 
którem wygłosili przemówienia mi 
nistrowie niemieccy. 

Komisarz policji zagroził rozwią
zaniem zgromadzenie, jeżeli będą 
poruszane tematy poetyczne. 

Minister Franek zapewnił, że Hi
tler przyjedzie wkrótce do Wiednia 
gdyż czuje się obywatelem miasta 
Wiednia. Hitler jest zdecydowany 
prowadzić walkę aż do zupełnego 
oswobodzenia narodtu niemieckie
go. 

Następny mówca, min. Kerrl o-
świadczył: 

— Wiemy, źe jesteśmy niepożą
danymi gośćmi, mimo to jednak 
przybyliśmy do Wiednia, aby zaz
naczyć łączność między Auistnją a 
Niemcami. 

Sekretarz staniu Freissier powie
dział : 

— Losy prowineyj nadreiiskich 
rozstrzygną się we Wschodnich 
Prusach, a losy Pras Wschodnich 
nad Dunajem. 

WIEDEŃ, 15.5. — Minister Kerrl 
odleciał w niedzielę przed połud
niem do Berlina, a minister Franek 
wyjechał autem do Oracu. 

NOWY JORK. 15.5 — Legi
slatora staniu New Jersey uohwa 
lila. a gubernator stanowy pod
pisał juiż uchwalę, mocą której 
świeżo wykończona olbrzymia 
autostrada, łącząca miasta Ne-
wark i New Jersey otrzymała 
nazwę „Droga generała Puła
skiego" — (General Fulasky 
way) . 

Wniosek w tej sprawie prze
dłożony był legislatorze przez 

City 

jest 
inży-

polskiego 
Hejkiego. 

Autostrada Pułaskiego 
monumentalnem dziełem 
nierji. Zbudowana kosztem 20 
miijonów dolarów, łączy ona 
oba wyżej wymienione miasta 
żelbetonową szosą i szeregiem 
stalowych mostów, biegnących 

Związek Stowarzyszeń archi
tektów polskich ogłasza list o-
iiwarty eto b. premiera, prof. Bar
tla, w związku ze złożonemu 
przez niego zeznaniami w spra
wie przeciw Ruszezewskieimu,. 

Jak wiadomo, parol Bartę! był 
20 'kwietnia przesłuchiwany ja
ko świadek przed siadłem okręgo
wym w Warszawie i pewiną sen 
saciję wywołały dwa jego sUwier 
dżenlia 

architektów stwierdza, że archi-
tekHł, który opracował projekt 
domku dla KOP-u, otrzymał o-
gółem 1.822 zł. 50 gr., a więc ho
norarium to było 182 razy mirtej 
sze, niż prof. Bartę! zeznał przed 
sądem. 

Dalej: projekt gmachu cebra* 
li telefonów nie był szkicem. Ar* 
chiltekit wykonał po kilka alitem 
natywmych planów, uwzgięjdiniia-i 
jących szereg placów, a kwota* 

A mianowicie, że archiitekt za i wypłacona mu jako honocarjum* 
projekt małego doimku dla K. O. 
P . umówił Się o homorarljum 
procentowo, a gdy domek ten 
pobudowano 100 razy, to rów
nież i honoranjum architektowi 
Stokrotnie wypłacono. 

Powtóre, że plany gmachu 
pocztowego w Warszawie przy 
ul. Grójeckiej, a potem plany 
oenffcraili telefonów przy ul. P o 
znańskiej, były tylko szkicami, 
a miały kosztować ponad 100.000 na przestrzeni przeszło 10 kilo 

metrów na wysokości kilku pię I złotych. 
ter ponad ziemią. I Wobec tego Związek Sltow. 

wyniosła 57.000 zł.,, nie zaś 
„znacznie ponad 100.000 zł.", jak 
przed sądem stwierdził prof. 
Bartol. 

List o twar ty kończy Związek 
Stów. Arch. Pol. s łowami: 

„Z powyższych wyjaśnień wy, 
niika niezbicie, że zeznania pana 
profesora w części, dotyczącej 
wysokości honorarium, wypła 
canego archiltektom... nie odpo
wiadają rzeczywistości i są dla 
mich w najwyższym stopniu 
krzywdzące". 

Na polskich skrzydłach do Australii 
Przygotowania do lotu mjr. Karpińskiego 

Nad czterema częściami świata 
przelatywały już polskie samoloty 
— pozostała jeszcze tylko Austra
lia, do której dotychczas nie dotar
ły jeszcze polskie skrzydła. 

Obecnie wielki raid do tej naj
młodszej części świata szykuje głoś 

ny lotnik polski mijir. - pilot Stani
sław Karpiński, który na jesieni ub. 
roku dokonał raidu do Afganista
nu. 

Mjr. Karpiński odbędzie swój raid 
z mechanikiem Wiktorem Rogal
skim z zakładów Skody na Okęciu, 

Praca obrońców Gorgonowej 
nad przygotowaniem skargi kasacyjnej 

KRAKÓW, 15.5. — Tel. wł. -
Sprawa złożenia skargi kasacyjnej 
przeciwko wyrokowi na Gorgono-
wa zostanie już w tych dniach de
finitywnie załatwiona. 

Obrońca Gorgonoweij, dr. Woź
niakowski otrzymał w dniu dzi
siejszym z sadu krakowskiego tekst 
wyroku, który będzie szczegółowo 
rozważony nrzez wszystkich trzech 
obrońców. 

Mec. Mieczysław Ettinger przy
był już dziś rano do Krakowa i ra
sem z dr. Woźniakowskim udał sie 
do gmachu sadu. 

Obrońcy przystąpili po przeglą 

kołu roztprawy. Obejmuje on 550 
stron pisma maszynowego, przy-
czem należy podkreślić, iż jest to 
nrotokół pisany ręcznie na rozpra
wie. Protokół sporządzony ze steno 
gramów, będzie miał o wiele wię
ksza objętość. 

Obecnie obrona przystępuje do 
wniesienia t. z w. sprostowania do 
protokółu. O zamieszczeniu popra
wek w protokóle będzie decydował 
trybunał, który prowadził rozpra
wę. 

Skarga kasacyjna oprze się prze 
dewszystkiem na błędnej redakcji 
pytań, które trybunał postawił sę-

dania w sekretariacie sądu proto- dziom przysięgłym. 

Nowa gafa Ligi Narodów 
skargi polaków w Niemczech pod suknem sekretariatu 

GENEWA, 15.5. — W ostat
nich kilku tygodniach wpłynęły 
'do generalnego Sekretar iatu Li
gi Narodów trzy skargi Związku 
Polaków w Niemczech. W skar
gach tych Związek powołuje się 
na całkowity brak bezpieczeń
stwa Polaków w Niemczech, na 
niemal codzienne napady bojó
wek partyjnych, na zakazy od
bywania zebrań i t. d. 

Otóż właśnie tron. sekretariat 
Ligi rozesłał delegacjom państw 
porządek dzienny 72-ej sesji Ra-
•dy Ligi. Niema w nim wcale 
"tych trzech skarg Związku Po
laków w Niemcze:h. Natomiast 
są na porządku dziennym umiesz 
czone trzy drobne skarci Niem
ców z Górnego Śląska, które już 
parokrotnie były przez Ligę od
raczane, gdyż poruszane w nich 
sprawy są przedmiotem docho
dzeń przed polskicmi instancja
mi sadowem i. 

To nierównomierne t raktowa 
jpi-e spraw przez generalny se
kretariat jest nictylko pozbawio 
r e wszelkich rzeczowych pod

staw, ale wręcz niesprawiedli
we. 

Należy się zatem spodziewać, 
że ważność zagadnień, poruszo 
nych w skargach Związku Pola
ków w Niemczech, skłoni czyn
niki genewskie do zastosowania 
procedury pilnej w stosunku do 
nich i że skargi te zostaną do
datkowo umieszczone na porząd 
ku dziennym zbliiżającei się se
sji Rady Ligi. 

Obrońcy zamierzają także od- [, Na zarządzenie lekarza Gorgono-
wiedzić Gorgonowa, która obecnie r'-: 

przebywa w szpitalu. Przed kilku 
dniami poddała sie ona badaniu le
karza wieziiennego, który stwier
dził, iż stan jej zdrowia pozostawia 
wiele do życzenia, co niewątpliwie 
jest następstwem wycieńczenia 
podczas długotrwałego procesu. 

):-*:(-

\va przeniesiono do szpitala wię
ziennego. 

Gorgonowa nie opuszcza łóżka. 
czuje sie źle. 

Po orzewesieniu do szpitala mu
siała sie też rozstać z córeczka 
„Kropelka", która pozostała w celi 
ood opieka jednej z aresztantek. 

Bojkot Niemiec w Ameryce 
Zarządzenia przeciw niemieckim Hnjom okrętowym 

i importowi towarów 

towarzyszem swego zeszłoroczne-1 dyn — Australia, ustanowiony przez 
go lotu. pilota australijskiego Kinsforda 

Smitha, który przebył tę drogę w 
8 dni i 20 ogdzin, wliczając już w 
to lądowania i noclegi. 

Po rekord ten sięgało już w roku 
bieżącym dwu lotników, Anglik 
kpt. Bett Hinchler i Włoch kpt. Rob 
biano. Obaj oni jednak ulegli w cza 
sie tego lotu śmiertelnym katastro
fom. Hinchler zabił się w Alpach, a 
Robbiano w Indjach. 

Mjr. Karpiński rozpocznie swoi 
raid z Londynu, dokąd uda się już 
w najbliższych dniach. Przez Euro
pę lotnik polski lecieć będzie inną 
drogą, niż piolci angielscy, którzy 
> Londynu lecieli przez Szwajcarj-ę 
i Włochy na Aleppo i Stamtąd do 
Indyj. 

Mjr. Karpiński natomiast przele
ci trasę północna przez Warszawę 
i Stambuł. 

Lotnik polski lecieć będzie na sa
molocie poiskim „Lublin R 23", kon
strukcji inż. Jerzego Rudlickiego^ 
Szybkość przeciętna tego samolo
tu wynosi 220 Mm. na godz. 

Jak się dowiadujemy, przygoto-
fania są jnż na ukończeniu. 

Mjr. Stanisław Karpiński 

Polski lotnik zamierza pobić re
kord szybkości lotu na trasie Lon-

NOWY YORK, 16.5. — Żydzi 
nowojorscy rozpoczęli energiczną 
propagandę przeciw wszystkim 
niemieckim linjom okrętowym i 
przeciwko stosunkom handlowym 
z Niemcami wogóle. 

W tych dniach pojawiły się 
przed biurami „Hamburg Ameri
can Linę" i „North German Lloyd" 
pikiety z plakatami, wzywającemi 
do bojkotu obu niemieckich linij. 

Bojkot zorganizowany został 
przez grune dwunastu oficerów ar 
mji amerykańskiej żydowskiego 
pochodzenia, na których czele stoi 
pułkownik rezerwy Lewis Lan-
des. 

W wywiadzie prasowym płk. 
Landes zapowiada, że: 1) 25.000 

ludzi zobowiązało sie popierać je
go akcję, której celem jest nietyl-
ko bojkotowanie linij okrętowych 
niemieckich, ale także importu nie 
mieckiego, podróży do Niemiec i 
wogóle przesyłania towarów okrę 
tami niemieckimi. Członkowie or-
ganizacyj maja zamiar rozszerzyć 
antyhitlerowska organizację tę na 
cały świat i prowadzić agitację 
swoją wśród kupców i przemy
słowców, których beda odwiedza 
li i dostarczali im informacyj. skąd 
mogą otrzymać towary, które do 
tychczas kupowali w Niemczech. 

Organizatorzy ruchu spodziewa 
ja się, że uda im sie sparaliżować 
zupełnie import niemiecki do Sta
nów Zjednoczonych. 

Niekorzystne orzeczenie ekspertów 
w procesie inż. Rusiczewskiego 

Przewlekły proces inż. Rusz-
czewskiego wszedł w stadium eks
pertyz. Po orzeczeniu biegłego bu 
chaltera, które wypadło dla osikar 
żonego niekorzystnie, rozpoczęli 
wczoraj swój referat budowniczo
wie. Strawili oni parę tygodni na 
badanie prowadzonych przez inż. 
Ruiszczewskiego robót gmachu DO 
czty w Gdyni j centrali telefonów 
w Warszawie. 

Dotychczasowe orzeczenie bie
głych idzie całkowicie po linji aktu 
oskarżenia. Eksperci ustalili odda
wanie poszczególnych robót i za-

Zabójstwo b. sekretarza R. Dmowskiego 
Tajemniczy zamach na probostwie w Małopolsce 

LWÓW, 15.5. — Tel. wł. — joiony. 
Wczoraj wieczorem dokonano w i Przebieg zamachu 
Brzozowie krwawego zamachu, 
którego ofiarą padł kandydat roo 
tarjalny Jan Chudzik. Trafiony 
śmiertelnie śrutem z dubeltówki, 
Chudzik zmarł na miejscu. To
warzysz jego, emerytowany ma
jor Władysław Owoc, został ra-

Pogarda i nienawiść Anglików 
d!a opuszczającego Londyn Rosenberga 

przedziale skulony i blady. 
Charakterystycznym objawem 

LONDYN. 15.5. Jak stwierdza 
(Prasa, Rosenberg odjechał wczo
raj z Londynu jako zupełnie zła
j a n y człowiek. O ile przed tygo
dniem przybył on do Londynu 
Pewny siebie, o tyle odjechał bez 
Muzyj co cło nastrojów społeczeń
stwa brytyjskiego wobec Hitlera. 

Na dworcu miały miejsce de
monstracje zwrócone przeciw nie 
tou i tłum chwilami przybierał 
Jak groźn yc, że zachodzi
ła obawa, iż zaatakuje osobiście 

/ *?osenbeirga, kftióry (siedział w 

nastrojów angielskich i metod 
protestu jest fakt, że gdy pociąg 
wiozący Rosenberga przejeż
dżał przez stację Chelmsdorf, je
den z pasażerów, siedzący w tym 
samym wagonie co Rosenberg, 
dowiedziawszy się, że jedzie w 
towarzystwie Rosenberga, pociąg 
nął za hamulec i zatrzymał po
ciąg, opuszczając go na znak pro 
testu i płacąc przepisową karę 

,ia zatrzymanie pociągu. 

był nastę
pujący: 

U proboszcza ks. Dutkiewicza 
odbywała się kolacja, w której 
wzięli udział przebywający cza
sowo w Brzozowie w związku z 
odbywającym się tam wiecem, 
poseł stronnictwa narodowego 
Rymar oraz notariusz Gwóźdź, 
dalej major Owoc, p. Chudzik i 
inni. 

O godz. 2.30 w nocy rejent 
Gwóźdź oraz mjr. Owoc i p. 
Chudzik pożegnali się i wyszli z 
probostwa, by udać się do domu. 
Poseł Rymar został w probostwie 
na noc. 

Dom ks. Dutkiewicza znajdu
je się na skraju miasteczka, tuż 
obok zaczynają się pola. 

Kiedy rejent pożegnał się z to
warzyszami, i ci odeszli kilka
naście kroków od domu, ipadł z 
tyłu strzał i Chudzik upadł mar
twy na ziemię, ugodzony śrótem 
w przysadkę mózgową. 

fctrferć nastąpiła tak szybko, 

że Chudzik nie zdążył nawet wy 
jąć rąk z kieszeni. 

Idący obok niego mjr. Owoc 
zositał raniiony 20 śruitarni w ple
cy i ramiona. 

Zaalarmowani strzałem poseł 
Rymar i ks. proboszcz wybiegli 
z domu i pośpieszyli natychmiast 
rannemu z pomocą. P o doraź
nym opatrunku przewieziono go 
do szpitala w Sanoku. 

W pobliżu miejsca napadu zna 
leziono ślady prowadzące w kie
runku wsi Podlisie. 

Zaalarmowana policja wszczę 
ła natychmiast pościg za spraw
cami zamachu, jednakże ulewny 
deszcz utrudniał mocno zadanie. 

Według opinji władz śled
czych zamach był wymierzony 
przeciw Owocowi, a Chudzik padł 
tu tylko ofiarą. 

Napad był najprawdopodob
niej aktem zemsty osobistej, 
trdyż Owoc i Chudzik prowadzi
li prywatne biuro porad praw
nych i anieli różne nieoorozumie 

nia ze swymi niezadowolonymi 
klientami. 

Na miejsce wypadku przyje
chał dziś naczelnik wydziału 
śledczego we Lwowie, nadkomi
sarz Tetry. 

Zmarły, Jan Chudzik, był 
działaczem stronnictwa narodo
wego, a swego czasu osobistym 
sekretarzem Romana Dmowskie
go. Mjr. Owoc był sekretarzem 
powiatowym stronnictwa narodo 
wego. 

mówień uprzywilejowanej prze* 
oskarżonego firmie Mikulłskiego 
bez przetargów. Tam nawet, gdzie 
przetargi dochodziły do skutku, 
inż. Ruszezewski unieważniał je i 
zawierał umowy z Mikulskim z 
wolnej reki. 

Zdaniem biegłych, inż. Rusz
ezewski nie miał prawa zobowią
zywać sie do sporządzenia planów 
i kosztorysów budowy gmachu po 
czty w Gdyni w ciągu 20 miesię
cy, podczas, gdy praca ta wyma
gała co najwyżej 4-ch nresiecy. 
Nie powinien był podejmować się 
budowy gmachu uzyskać zatwier-
twierdzonych planów. Winien był 
również przed rozpoczęciem roz
budowy bmachu uzyskać zatwier
dzenie wprowadzonych zmian f 
zaakceptowania dodatkowych kre 
dytów, na podstawie przedłożo
nych rysunków i dokładnych ko
sztorysów. 

Ustalono ponadto bezprawne 
nadpłaty, dokonywane przez oskar 
żonego, który na każdym kroku 
szafował hojnie groszem publicz
nym. 

Nieco korzystniej wypadło orze 
czenie ekspertów, jeśli chodzi o 
część ściśle techniczna, dotyczącą 
gatunku używanych materiałów, 
które istotnie w pewnych wypad
kach były droższe ze względu na 
swa jakość. 

Dziś daiszy ciąg orzeczenia eks
pertów. 

Oficjalne zawiadomienie 
o przyfeździe Hitlera do Wiednia 

WIEDEŃ, 15.5. Minister Rze- ważniony przez Hitlera do ofi-
szy dr. Franek oświadczył wczo- cjalnego zawiadomienia o blis-
raj wobec przedstawicieli hitle- kim jego przyjeździe do Wie-
rowców wiedeńskich, iż jest upo- dnia. 

Zgon zakonnika polskiego 
w Ameryce 

CHICAGO, 15.5 O. Jan Kas- twychwsfańców zmarł w Chica-
przycki, były generał OO. Zma,r- go w 75 roku życia 
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Próba wymuszania nie udała się 
Pól roku temu, w grudniu, o-1 narodowym. To, co d'la nich 

StatnI kanclerz przedhklcrow-1 zwerbował Sireseman i Brue-
śk'm ery, generał Schleicher, ning, zatraciło s!ę do cna. „Brian 
mógł się pochlubić niewątpliwym 
sukcesem. W lecie irb. r. Niemcy kie walory; Leon Blum opłakuje 
opuścili genewska konferencję 

dyzm'" we Pramcji straci? wszel-

rumę U Internacjonału, rozgro-
rozfbrojeniową, a wrócili w gru- mionego w Niemczech przez hi-
dniu, gdy wielkie mocarstwa 
stwierdziły, że dalsze prace tej 
konferencji ©prą s;c o teoretycz
ną zasadę równouprawnienia. 

Niebawem jednak gen. Schlei
cher został obalony, a przyszedł 
Hitłler ze swą „rewolucją narodo
wą , z paroksyzmem buty ger
mańskiej i przerażona Europa 
ujrzała Niemcy w istotnem świe
tle. 

I 'właśnie Tiliiler zniszczył zu
pełnie te pomyślne dla Niemiec 
nas/troje, które pół rokiu temu 
mogły doprowadzić do teore
tycznego uznania zasady „Głeich 
bereelrtiguing". 

Dziś Niemcy czują wyraźnie 
swą izolację na terenie między-

izieft polityczny 
WIZYTY MINISTRA ROLNICTWA 

P. minister rohuotwa i reform tol-
m.rch dr. Br. N&k o Miecznik ow-Kkrk o w-
•skt złożył wizyty: .pp. Marszalkowi 
Sej-mn i Senatu, ks. kardynałowi Ra
kowskiemu. 'prezesowi N, I. K., gen. J. 
•Krzemieńskieinu oraz prezesowi B. B. 
W. R. pułk. W. Sławkowi. 

POWRÓT WICEMINISTRA 
CZAPSKIEGO 

Powróci? do Warszawy ip. iwycenrtii-
&ter komunikacji raź. W. Czapski, który 
«c-zes.tf!,k:'7.ył w międzynarodowej kon
ferencji totn.iczej w Rzymie, na-ste-pnie 
zaś wziai wdział w obradach Rady 
Administracyjnej Francusko - Polskie 
KO Towarzystwa Kolejowego w Pary-

REWIZYTA PREZESA N. I. K. 
Prezes Najwyższej Izby KrnUroli 

Państwa dr. Jakób Krzemieński Tewizy 
towaf wczoraj w prezydhiim Rady mi-
aiisłrów.-pana spremjera Janusza Jedrze 
jewicza, 

PRZYJAZD 
WOJ. P R A Z M O W S K I E G O 

Przybył do Warszawy w sprawach 
służbowych wojewoda W l Belina-
.Pra&mowski. 

^ le ryzm: parlament angielski 
| jednomyślnie stwierdził, że w rę
ce szaleńców nie można przecież 

| dawać broni palnej, jeśli nad Eu-
j ropą nie ma rozgorzeć łuna wo-
jjenua; nawet stary protektor) 
I „nieszczęśliwych Niemiec" Lloyd 
JGeorge, nie szczędzi słów potę-
| pienia, a wysłannik Hitlera do 
| Londynu redaktor „Vóilikisc!her 
BcobaChńer" baron Rosenberg 

j musiał zmykać ze stolicy Anglii 
[przed coraz wyrażniej-szemi 
I s y i n:pt om a t a m i ifi i en a'w rśc i 'i p o -
i gardy. A w Auśtrji delegaci Hi-
| tlera zostali potraktowani jako 
| „łastigc Auślander4*... niepożąda-
I ni cudzoziemcy... 
1 Kwartał rządów hitlerowskich 
starczył, aby na zachodzie Eu
ropy do cna w-ytlały wszelkie 
symipatje i wszelkie pomyślne 
nastroje. 

I oto Niemcy przysltępusją do 
nowej pn>by wymuszenia u-
stępstw. Znowu — jaik w lecie 
mb. roku — powodują kryzys 
konferencji r o zbrojeniowej. Ale 
tym razem na jenem #e i pod in
nym pozorem. 

Niemieciki minister spraw za
granicznych bar. Nenra*łfti oświad 
cza: 

— Będziemy się zbroili! Cóż 
nas obchodzi, co postanowią nad 
Leimanem? My poczynamy zbro 
jenia! 

Jest- to niewątpliwie nowa pró
ba wymuszenia. Niemcy są prze
konani, że znowu pocznie się ra
towanie konferencji rozbrojenio
wej i że przy 'tej okazji zdobędą 
nowe ustępstwa... 

Na jakich ustępstwach im te
raz zależy? 

Gdy w jesieni ufbiegJego roku 
rządził Rzeszą ScMeicher, in

strumentem wojskowym rządu 
była tylko Reichswehra i cho
dziło o jej zwiększenie i do
zbrojenie. Teraz wojskiem nie-
mieckiem rządzi generał Blom-
berg, któremu, jako jedne
mu z posłusznych narzędzi 
Hitlera, zależy nie tylko na 
Reiehswelirze, ale też i na wcą-
gnięciu w orbitę zbrojeń róż
nych „S. A", „S. S.'\ „Stali Hi el-
mu". 

Czy ta nowa próba wymusze
nia może liczyć na powodzenie? 
Angielski minister wojny 
Haiisham niedwuznacznie sfrw"er 
dził, że świat czuje się obecnie 
bezpieczniejszy w poczuciu, że 
Niemcy nie mają równoupraw
nienia zbrojeń, bo to jest główną 

rękojmia pokoju... Po lakiem o-
świadczcuiu zdawać mogłoby 
się. iż więcej nie uda się N 
com przemycić dalszych koncc-
syj na rzecz swych zakusów mi
li tarystyczny eh. 

Z naszego stanowiska sprawa 
bvła zawsze i jest wciąż ja 
My od 16 miesięcy, odlkąd w Ge
newie obraduje konferencja roz
brojeniowa, wiemy, kogo należa
łoby obarczyć odpowiedzialno
ścią za jej rozbicie. 

I my coraz mocniej uświada
miamy sobie: opoką, o którą 
rozbić się muszą wszystkie za
kusy, jest nasza siła zbrojna. 

Perypetie konferencji rozbro
jeniowej potwierdzają t y t o tę 
n i e w z rus zoną prawdę. 

Zjazd inteligencji ludowej 
w Krakowie 

x udziałem reprezentanta prasy polskiej 

Od 15 lipca 
burmistrze i prezydent) na ciele Rad meiskith 
P Nowa ustawa . samorządowa 

•wejdzie w życie w dniu 13 lipca. 
Z dniem tym automatycznie ule
gają anulowaniu stanowiska pre 
zesów, wiceprezesów Rad miej
skich oraz osobne biura prezy
dialne Rad. 

Odtąd będzie zwoływać i prze-
*•" ' * * *« «r • #• 

' wodniczyć plenarnym posiedze
niom Rad burmistrz, a w mia-

W uzupełni: en ki niedzielnych wia 
domości o obradach międzynarodo
we) konfereuciii przedstawicieli 
Związków Wydawców Dzienników 
i Czaso.Dism komunikują nam z Ha
gi co następuje: 

•W pierwszym dniu obrad konfe
rencji, t. j . 12 b. m., przeprowadzo
no dylskiusję nad referatem p. Riet-
manna, prezesa Związku Szwajcar
skiego w sprawie organizacji Mię
dzynarodowej Federacji Związków 
Wydawców Dzienników, w wyni
ku której uchwalono przystąpić do 
utworzenia Federacji. 

Uczestnicy konferencji zawiązali 
sie, iako Komitet wykonawczy Fe
deracji, wobec czego w skład tego 
komitetu wchodzą: jako prezes {ft 
Rietmann ze Związku Szwajcarskie 
go, jako wiceprezes p. Henny, prze 
wodniezacy Związku Holenderskie 
go, oraz przedstawiciele Związków: 
Belgijskiego (p. Reynders), Francu
skiego (p. Gounouilhou — sekre
tarz generalny Federacji Związku 
Dzienników) i Polskiego, reprezen
towanego przez dyrektora Związ
ku. p. Stanisława Kauzika; ponad
to zgłosiły już swe przystąpienie 
do Federacji Związki: Austriacki, 
Hiszpański i Norweski. *•' 

Dalszym punktem była sprawa 
programu Międzynarodowej Konfe
rencji Prasowej w Madrycie, wy
znaczonej na październik r.b., oraz 
udział przedstawicieli Zw:azków 
Wydawców w tej konferencji. Ze
brani w Hadze Postanowili położyć 

stacli iwy dzielonych — prezy
dent. 

Dotyczy to wszystkich bez wy 
jarku miast, z Warszawą na cze
le. 

1 czent Idzie Lewiateit 
Kongres 

zapowiedziany na dzień 18, 19 i 20 
li. m. kongres gospodarczy poprzedzi
ło zebranie Rady Centralnego Związ
ku przemysłu polskiego. Zorganizowany 
W -tym Związku przemyst będzie miał 
niewątpliwy wiptyw na obrady kongre
su gospodarczego, . 

Jakie będzie stanowisko reprezentan 
tów Lewjatana? Jak jego przedstawi
ciele oceniają obecną sytuację i czego 
będą się domagali od kongresu? 

Podnosząc -jako objaw doda.tni fakt, 

gospodarczy ? 
ai w tej dziedzinie, jakie zarysowują 
się na tle możliwości ożywienia stosun
ków polsko - sowieckich, mogą się stać 
realne dopiero po rozwiązaniu szeregu 
problemów, zwłaszcza z dziedziny kie 
dytowej. 

Tymczasem, jeżeli idzie o położenie 
na rynku wew.nętrznsm to proces o-
graniczanw produkcji przemysłowej 
trwa nadal. Nie zahamowała go akcja 
w kierunku zamknięcia nożyc cen, któ
ra nie dała efektu w postaci zwiększe-

specjalny nacisk na ^ e r ę g zasad-..anówienie na •temat stossunków pol 
niczych zagadnień," dotyczących 
pracy wydawniczej, a w pierw
szym rzędzie ma sprawę konkuren
cji radia oraz sprawy ogłoszeniowe 
i kolportażowe. 

Uczestnicy (konferencji otrzymali 
ofefóte materiały imformacyiilne o- pra 
sie polskiej, jej roli w kulturalnem 
i państwowem życiu Polski oraz 
o działalności Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czaso
pism. 

Dyskusja wyika.zała, fi wydawcy 

zagraniczni żywo interesują się 
działalnością prasy polskiej oraz 
organizacja polskich wydawców; 
przewodniczący .konferencji, prezes 
Szwajcarskiego Związku Wydaw
ców, p. Rietmann w przemówieniu 
swoiem podkreślił, iż uważa Zwią
zek Polski ;za doskonaile działający 
i świadom swych celów społecz
nych oraz zawodowych. 

HAGA, 15.5. — Konferencja mię 
dzynarodowa przedstawicieli Zwia 
zku Wydawców zakończyła sie, o-
siagajac całkowite porozumienie co 
do wszystkich punktów porządku 
dziennego. 

Na wnioseik przedstawiciela Pol
skiego Związku Wydawców posta
nowiono wnieść na porządek dzień 
nv konferencji prasowej w Madry
cie sprawy prawinego załatwienia 
ratyfikacji fałszywych informacyj. 

Po zamknięciu prac konferencji 
przedstawiciele Związków: Belgij
skiego, Francuskiego, Polskiego » 
Szwajcarskiego wyrazili podzięko
wanie prezydium Związku Wydaw 
ców Holendensikich za gościnę i 
wspaniałą organizację prac konfe
rencji, uwieńczona powodzeniem. 
Uczestnicy zjazdu wzięli następne 
.udział w przejażdżce jachtem wy
dawcy dziennika „Haagsche Cou-
rant'k Sijthofa po jeziorach Kaag, 
•tioczem podejmowani byli obiadem 
w jego posiadłości pod Hagą. 

Na bankiecie, który odbył się 
tam, przedstawiciel Polskiego 
Związku, p: Kauzik, Wygłosił prze 

W niedzielę odbył się w Kra
ków c przy uczestnictwie 117 de-

tów z całego kraju zjazd in
teligencji ludowej, zorganizowa
ny przez Chłopskie Stronnictwo 
Ludowe. 

Referaty wykos i l i : red. Jo
zef Raczkowski na temat „Wieś 
a zacadn enia kultury narodo
wej". prof. Gabrjel Dubiel „O 
najważniejszych zadaniach po
lityk' ludowej", docent krakow
skiej wszechnicy dr. Schmidt 
„Rolnictwo a program gospodar
czy". 

W dyskusji wzięło udział bar
dzo wiciu działaczy ludowych, 
którzy nic godzą się na pol.tykę 
Witosa i jego klubu. Między in
nymi senjor ruchu ludowego dr. 
Szymon Bcrnadzikowski. b. mi
nister dr. Bardel. b. posłowie 
Mutakiewicz i Szmigicl, inż. Ry
si aik'ćwicz, red. Dzendzel. 

Zjazd powołał na prezesa ho
norowego d-ra Bernadzikowskie 
go, na prezesa prof. Dubiela, n a ' 

członków komitetu z w i ą ^ • 
teligencji Ghłopsk. Sir on. R0!|" 
red. Rączkiewic/a, inż. D u W 
skiego, dyr. Kalińskiego, XJ 
Dzeudzla i red. Źagierśkic-0. ' 

Jednomyślnie uchwalono \w* 
siać depesze hołdownicze do p 
Prezydenta Rzplitej, Marszałka 
Piłsudskiego oraz premiera h. 
drzejewicza. 

Rady L g i Naroifów 
wyjazd nacz. Gwiazdosktcgo 
W związku z pracami konfe, 

rencji rozbrojeniowej i Toapo-
czynającą się w poniedziałek d, 
22 bm. 72-ga sesją zwyczaju* 
Rady Ligi Narodów, wyjcżdtj 
do Genewy w dniu 16 b. m. na. 
czclnik wydziału ustrojów mię, 
dzyń ar od owych w min»terstwS 
spraw zagranicznych, p. Tad-eJS 
Gwiazdoski. 

• ) * C 

P:erwsiy pomnik Żwirki i W 
odsłonięty w Łodzi 

Skó - holenderskich, podkreślając 
znaczenie dla tych stosunków pol
skiego wybrzeża imorskięgo i por
tów Gdyni i Gdańl&ka. 

Wydawca „De Maaslwde" Kuy-
oers zorganizował dla dyrektora 
Kauzika całodzienna wycieczkę po 
Amsterdamie. ,po której podejmo
wał go wraz z konsulem general
nym Kaczkowskwn i attache pra
sowym Sroczyńskim obdadem w 
stolicy. 

ŁÓDŹ, 15.5. — Wczoraj odbyło 
się na łódzkiem lotnisku w Lu-
blin'ku odsłonięcie pomnika ku 
czci ś. p. kpt. pilota Żwirki i ś. p. 
inż. pilota Wigury. Jest to pier
wszy w Polsce pomnik ufundo
wany przez samorząd na cześć 
bohaterskich lotników. 

Na uroczystość tę przybyły 
rodźmy obu boli a te rów, delegaci 
aerokilpłbów z Warszawy, Lubli
na i Krakowa, delegacje putłków 
lotniczy, oficerowie szkoły lo
tniczej w Dęblinie i podoficer-

skiej szikoły pilotów w Bydgosz* 
czy. 

Pomnik został wykonany | 
piaskowca przez miejscowego 
rzeźbiarza Urbanowicza. 

Odsłonięcia pomnika dokonał 
prezes rady miejskiej p. Anidrze* 
jak. 

W uroczystości wzięło udział, 
około 70 tysięcy ludzi. Na za. 
kończenie odbyły się efektów 
akrobacje powietrzne oraz wzlot 
balonu wolnego „Gniezno". 

Hołd dla króla Jana III 
w rocznicę odsieczy wiedeńskie] 

WIEDEŃ, 15.5. W parku Schón-' zaapelował do kanclerza Dollfus*.: 
brunn odbył się wczoraj obchód 
odsieczy Wiednia, urządzony przez 
Heimwehrę. Na obchód tern przy
było zgórą 40.000 osób. Udział w 
nim także wzięli członkowie rządu 
z kanclerzem Dollfussem na czele. 

Po mszy polowej wygłosił prze
mówienie minister Fey, który ucz
cił zasługi króla Sobieskiego. 

Ks. Ptarheimberg wezwał człon
ków Heimwehry do solidarności i 

sa. aby pozostał nieugięty. 
Kanclerz Dollfuss oznajmił m. i.,-

że parlament w obecnej swej formie 
nie będzie więcej zwołany. 

Po przemówieniach nastąpiła da 
fila da. 

Ze strony przeciwników politycz
nych czynione były bezskuteczna 
próby kontrdemonstracji. Policji 
aresztowała około 100 osób. 

Otwarcie oddziału P,K.O, 
w Tel-Avlvle 

TEU - AV1V, 15.5. — Odbyło się 
tu uroczyste otwarcie oddziału P. 
K. O. w obecności przedstawicieli 
władz, korpusu konsularnego i li
cznych gości. W czasće uroczy
stości przemówienia wygłosili: dy
rektor Piech, konsul R. P. Hausner 

I reprezentant agencji £y"dowslflel 
Farbstein. 

Zebrani wysłali telegramy hol* 
downicze do Parna Prezydenta Rze 
czypospolitej, Marszałka Piłsud
skiego i premiera Jędrzejewicza o-
raz depeszę powitalną do -prezesa 
P. K. O. Grubera. 

milczy 
Liga Narodów i |ej Wysoki Komisarz w Gdańsku 

iż spadek kufsu dolara nie wywołał u-j .nia zakupów ze strony rolnictwa, a po
jemnych następstw na naszym rynku, 
Lewjatan ocenia sytuację gospodarczą 
nadal pesymistyczni© następującej™ 
siowy: 

„Sytuację tę charakteryzuje dalsze 
.zmniejszenie zbytu artykułów inwesty
cyjnych. Pewne widoki na wzrost zby- t Związku 

0 * 0 

gorszyła sytuację szeregu dziedzin 
przemystu-Trudności, przeżywane przez 
przemysł, odbijają się również na ryn
ku pracy, powodując szereg ujem
nych zjawisk w -układzie stosunków w 
tej dziedzinie, na co Rada Centralnego 

zwróciła szczególną uwagę". 

:e wyrnnny ien'i 
jMf<5dzy Po!ską a Howieńszczyzną 

Między Polską a Litwą ko
wieńską miata nastąpić w czerw 
cu wymiana jeńców politycz
nych za pośrednictwem między 

za. . Do wymiany jednak tej nie doj ( 
dzie w czerwcu, gdyż wf|ad:ze 
kowieńskie dotychczas nie ipo-

narodowego Czerwonego Krzy- wzięły w tej sprawie decyzji. 
- : ; i * 

LONDYN, 14. 5. — Prasa nie
dzielna w sposób dość jednoMty 
oma wsi a wypadki gdańsikie, oce
niając je jako prowokację hi'tile-
rowców. 

„Obseryer" zaznacza, że wy-
padiki te stanowią wyzwanie pod 
adresem nerwów Polski i stwier 
dza, że kto posiada zdrową po
kojową mentalność, ten raczej 
winien unikać tego rodzaju pro
wokowania. 

Dziennik podkreśla także, że 
ogólną sytuację koimpliikuje fakt, 
iż p. Rosfckng jest prawmiikiem, a 
nie praktycznym politykiem. 

.Ues t to na rękę. hitlerowcom, któ
rzy doskonale zdają sobie spra
wę z bierności wysokiego komi
sarza Ligi i starają się nadać swe 
mu działaniu pozory legalności. 

Obecne wypadlkii uczyniły po-]rowców stanowi wyraźną pro-

GJEŁDA WARSZAWSKA 
z dna 15 b, m. 

Dewizy 
Belgia 124.30: Holandia 358.75 — 

35S70: Londvii 30.3U; Nowy Jork 7.6S; 
,Nowv Jork (kabei) 1.10: Oslo 154.2-5: 
Paryż 35.11; Szwajcaria 172.25; Wio
chy 46.55. 

Papiery p-rocentowe 
3 proc. POż. budowlana 37.75: 7 pr. 

poż. stabil::zac.vjna 49.25 — 49.5U — 
49.38 (w proc): 4 proc. poż. inwest. 
101.25 — 101.50; 4 proc. państw 

i '; 

poz. i 
jewa dola-rowa 4S.50: 5 proc. kon 

wersyina 43.50: -7> prec. poż; kolejowa 
(konwersyjna 37.50: 8 proc. LZ. Banku 
jtćs*i krajpw, 94.00 (w proc): 8 proc 
Obilg Banku gosp. krajów. 94.00 (w 
(proc)- 7 proc. LZ. Ba-uiku gosp. kra.u 
83.25;'7 proc. oblig. Banku gosp kraj. 
83'35; 8 proc. LZ. Ba.nku rolnego 94.00: 
7 proc LZ. Banku rolnego 83.2o: 7 pr. 

Kred. Drem. pol. $5.00 (w 
LZ. ziemske 38 SQ 

-38.00: 8 proc. LZ. Warszawy 40.25— 
40.00; S proc. LZ. Kielc 31.00. 

Akcie 
B. Polski 70.00 «* ZLOOł Litooo 10iQ 

pr 
LZ. Low, 
proc): 4 i pól proc 

taracłiowice S.50. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Na wczorajszym zebran'n g'eldy 
zbożowo - tpwatowej w Warszawie 
•notcwoMo za- 100 klg.: żyto I-szv stan
dard 20 — 20.50, H-ci standard bez o-
brotów, pszenica czerwona jara szkli
sta 38.50 — 39.50. pe.zen!ca jednolita 
37.50 — 38.50, pszenica zbierana 37 — 
37.50,, owies jednolity 15—15.50, owies 
zbierany 14—14.50. jęczmień na kasze 
15—15.50. jęczmień browarny 15.50— 
16. sryka 18.50 •— 19.50, proso 19—20. 
sroch polny z wonkiem! 21—24. grocłi 
Victoria 28—32, mąka pszenna I-szy 
Stal luksusowa 60—65, mąka pszenna 
I-szy Kat. 65 proc. 55—60. mąka pszeu 
na Il-gi gat, 20 proc. 50—55, mąka 
pszenna gat. Tli-oi poślednia 25—35, 
mąka żytnia pytlowa I-szy Rat. 65 — 
55 proc 33-35, mąka żytnia sitkowa 
II-Ri gaf, po 55 proc. 25—27. mąka żyt-

razowa 95 proc 25—27. otręby 
pszenne szail-e 10—11. otręby pszenne 
średne P.50—10. otręby żytnie 9.50— 
lo.sa 

zycję Rostinga niesłychanie tru-
diną. Jeżeli pozostanie on bier
ny, a na to się zapowiada, Liga 
Narodów będzie wysoce skom
promitowana w oczach ludności 
gdańskiej. 

Jeżeli ip. Rosting zamierza 
czekać i obserwować jaki bieg 
przyjmą wydarzenia, to będzie 
to równoznaczne z faktycznem 
zrzeczeniem się przez niego wła
dzy. 

Gdańsk Jest miastem bsi 
wszelkiej ochrony i dlatego roz
legają się żądania o policję mię
dzynarodową. 

Również i inne dzienniki lon
dyńskie w tym samym mniej 
więcej duchu komentują sytua
cję, podkreślając, że akcja hicie-

glOi88Cil TEŁgllilJIFlCElift 
WARUNEK SOWIECKI 

Rosja sowiecka gotowa jest uznać 
•nieipodietglość M and żuk o pod warun
kiem, że rząd tego państwa wykupi 
kolej wschodnio - chińską. 

BOJKOT TOWARÓW 
NIEMIECKICH 

Przedstaw-Iciele 2S8 organizacyj ży
dowskich w Ameryce uchwal-ldl bojkot 
towarów niemieckich, 0'ratf towarów 
przywiezionych przez okręty ntem.ee-
kie. 

MILJONOWY SPADEK 
W jednymi z banków w Elisabcth, 

w stanie New Jersey w „s;ue" nileża-
cym do zastrzeloneKo przemytnika ał-
koholn znakziono 263.000 dularuw w 
gotówce. 

KRÓL ANGIELSKI I 
iPirred kitku dniaimi ©płynęfo 29 lata; 

od chwili wstąpienia im łroo króla an-l 

.ckMskieso Jerzego V. Od roku 885 
Anglia miała do tej ipory 57 monar
chów. 

EMANCYPACJA HOLANDJ! 
Poseł nadzwyczajny i minister peT-

nomocny Francji przy rządzie Iriandji 
złożył ge«ieralneimi gubernatorowi li
sty uwierzytelniające. Obecny był 
przy tern de Valera, jako szef Władzy 
wykonawczej. 

MASZYNY PIEKIELNE 
Przed pałacem królewskim w Biato-

grodizi* aresztowano czterech Macedofl 
czyków, przy których znaleziono 6 ma 
>zyt: piekielnych. Aresztowani mieli 
dokonać zamachy na budynki publicz
ne. 

MOST OLBRZYM 
W dniu 5 czerwca rozpoczęć będzie 

budowa olbrzymiego mostu na Dunaju, 
iącracejro Rumunie i JuuosławJt, 

wokację, która zagraża Polsce 
i może wywołać daleko idące 
komplikacje międzynarodowe. 

GENEWA, 14. 5. — „Jourmal 
des Nations" stwierdza, że uro
czysta obietnica zapewnienia 
porządku i bezpieczeństwa w 
Gdańsku, złożona przez prezy 
denta senatu Zielima na ostatniej 
sesji Rady Ligi Narodów, nie zo
stała dotrzymana. 

Polacy i Żydz! sa napadani na uli
cach wolnejso miasta ood okiem, jeżeli 
nie przy współudziale policji. Jednoczę 

śnie konstytucja wolnego miasta, g*» 
ramowana przez Ligę Narodów t/f 
stała orzez senat gdański pogwałco* 
na niczem „ordynarna konstytacl* 
weimarska" socjaliści zostali faktycz
nie wyjęci z pod prawa, a związki *a* 
wodo w© opanowane przez hltlero** 
ców przy pomocy policii. 

Dziennik wyraża źdzłwic^ 
że nic nie wiadomo o jakiej^'1* 
wiek akcji wysokiego komisarza 
Ligi dla 'położenie kresu teroro-
wi i stwierdza, że Liga Narody 
musi Interweniować i to szyo*1 

ko. 

R®osivelt bez isełnomocniffw 
w spraw e długów wojennych 

PARYŻ, 15.5. — Z Waszyngto
nu donoszą: przywódcy stronnic
twa demokratycznego w izbie i se 
nacie zostali poinformowani z kół 
zbliżonych do Białego Domu, że 
prezydent Roosevelt nie będzie żą
dał od kongresu pełnomocnictw d!a 

załatwienia kwestji długów WOJ* 
nych. . 

Wiadomość ta przyjęta zosta' 
przez sfery parlamentarne Stan0 

Zjednoczonych z wielka i t e #"1, 
przewidywano pewne trudności 
przeprowadzeniu 
denta. koncepcji prtfF 

Aresztowania w Prasath Wsthsdnkh 
w poszukiwaniu komunistów 

15.5. Policja r się okrywać komnnist^zn5J 
związek wojskowy (Rot fn'oil p o liftyc zn a i oddz i a ly s z twmow e 

przeprowadziły ostatnio w ca
łych Prusach Wschodnich sze
reg rewizyj i konfiiskat oraz a-
resztowań \vśród organizacji 
„Prołetanscihe Anbeitsgemei n-
s<;haft", pod którą to nazwą miał 

kaimpferibund). 
Ilość osób aresztowanych *•• 

nosi 62. Aresztowanym zo^ 
wytoczony proces o przyS01 

wanie do zdrady stanu. 

Wstrzymane dofaefe 
dla gsnin żvdowpskich w Prusacli 

Pmski minister oświecenia i wy 
ziiań. p. Rust wydał zarządzenie o 
wstrzymaniu wypłaty wszelkich do 

nych żydowskich. 
W rozporządzeniu m. in 

mnianos że me należy wyi 
WSP°: 

ca* 
i tacyj ze s k a r b u dla gmin w y z n a n i o ne-nsji ani eimerytuT rabinom* 

^ 

http://ntem.ee-


WForetf, "K «a!a• ! 5 S f 

Piosenki Poli Negri 
wysfępy u; paryskim mus c hallu 
- i i r t r./"* t l i l i ( Y n r l n - t J I - , ! . i t W zwyczaju gwiazd kiinetnato 

graficznych v\-ielkicii w y t w ó r n i ' 
amerykańskich jest spędzanie 
dłuższych ferji na k<mtyirwmc:e 
europejskim. Taik czyni \ Pola 
fjegri, która od niedawna bawi 
v ; e Francji, przebywając wię-
iksza część czasu na Jas-nem 
Brzegu. N:e było jej jednak są
dzone oddać s:ę wyłącznie od
poczynkowi, albowiem dyrekcja 
JŚtoetna Music-HaMu" w P a r y -
|u, znająca muzykalność i zale
ty wokalne naszej rodaczki, zdo 
^ a nakłonić ją do występów na 
deskach swego teatru. 

Na wiadomość o tern, w prasie 

OBRAZKI SĄDOWE 

paryskiej posypały s;ę wywiady 
z Połą Negri, z których dowia
dujemy się, że ma ona zamiar 
występować nie tylko w Pary
żu, ale i w Madrycie, Barcelo
nie i Brukseli. Wśród piosenek, 
lalkie wejdą do repertuaru Poli 
Negri, jest m. in. ulubiony jej 
poemacik realistyczny p. t. „Mo 
je umarłe noce", specjalnie dla 
naszej artystki skomponowany. 

Prasa paryska zgóry zapowia 
da wielkie powodzenie wystę
pów Poli Negri, nazywając ją 
..piękną i pełną szarmu Polką o 
niepokojącym błysku zielonych 
oczu". 

0*(-

280 godzin na dobę 
Udział nowe\ pary w konkursie tańca 

__ Uważasz pan 280 godzin na 
dobę tańczą, co co? Inny człowiek 
przez ten czas... tu rzodkieweczka, 
tam pomidorek... znowu gdziein
dziej jeden dziecinny zakropionej, 
pod szprotkie w oliwie i tak to ży 
cie ludzkie przechodzi — a iii nic, 
tylko... furt konkurs i konkurs. . . — 
mówił na galerji wa r szawsk iego 
cyrku p. Czes ław Ambroziak, prze 
chyliwszy się w stronę przyjaciela 
swego p. Konstantego Zająca. 

— Faktycznie, t ańczyć tańczą, 
ale żeby to miał b y ć aż konkurs , 
to... panie Ambroziak daj pan s p o -
cookój! 

U ciotki Kwapiszewskiej w Go-
ctawku na weselu piegowatej An
ielki. tej, co to za Orzechoszczaka 
z Zacisza na Wielkanoc wyszła , ga
zu poszło 62 butelki — ca ły tydzień 
tańczyli i to weź pan pod u wagi e, 
że wszyscy byli pod ankoholein, 

towie 3 razy przyjeżdżało. P o -
owerowa i konna. Teścia i pa 

na młodego z miejsca na 2 tygodnie 
ii. 

] Jednego gościa t rzeba było gwich 
tern półkiłowem w ciernie sztuk-

żeby ogłuszyć, bo by się fa-
imęczył na śmierć. Siedem dni 

Rebekie tańczył. Na chwile tylko 
podchodził do stołu — „raz w krzy 
że", zakąsił i znowuż zabawa . 

Panna młoda ze s tarszem drużbą 
przestała tańczyć dopiero jak ktoś 
przez nieuwagie welon jej na gło-

lę od tego fi
ranki. i kąski wodą zlała i dla 

się goście rozeszli... To ja ro
ni był konkurs. . . ale tu... 

W tern miejscu p. Zając skrzy
wił się pogardliwie, wyjął z kiesze
ni butelkę wódki, odk orko wał, po
ciągnął p rzyzwoi ty łyk i wręczy ł 

znajomemu. 
— Wiadomo, że co na weselu, io 

na weselu — zauważy ł p. Ambro-
• wracając flaszkę, — ale swo-

jcu porządkiem spać i nogami re-

weranse odstawiać jak ten, patrz 
pan, Nr. 40, to nie każdenby potra
fił. 

-— Przedewszystkiem widać, że 
łachmyta towarzyskiego wychowa
nia nie posiada, kobietę za pierw
szą krzyżową t rzyma i śpi jak a l 
koholik w komisariacie. Jeżeli, le-
biego, .siły nie masz, za ar tys tę się 
nie gódź — narodu polskiego nie 
kompromituj... 

— Co racja to racja, ale o sztu-
kie chodzi. Czybyś pan potrafił 
spać i nogami przebierać? 

— Cóż to jest? Nie dalej jak wozo 
raj budnik w mocy nogą kopłem aż 
sprężyna w nim pękła... 

— Ale pod melodje? 
— Bez różnicy... 
— No to może sprobujem? 
— I owszem. 
Obaj panowie zeszli na dół, chcąc 

sie dostać na arenę dla dokonania 
eksperymentu poza konkursem. Po 
nieważ jednak nie mogli się doga
dać z organizatorem i natrafili na 
općtr port iera, postanowili zrobić 
to samo na ulicy w drodze powrot -
nejz cyrku do domu na ulicę Sta
lową. 

Pan Zając złożył strudzoną gło
wę na szyi p . Ambroziaka, k tóry 
gwiżdżąc „Czemuś o mnie zapom
niał", począł posuwać się upojnem 
tamgo w stronę Nowego Świata. 

Wszys tko szło najlepiej. Konkur
sowa para minęła już kilka przecz
nic i kto wie, czy nie dokonałaby 
wielkiego^, dzieła, gdyby nie to, że 
na rogu Świętokrzyskiej obaj tan
cerze zasnęli, równocześnie melo
dia umilkła i para osunęła się cicho 
na jezdnię. 

Nadbiegła policja, mara tończy
ków podniesiono i w dorożce odwie 
zio.no do komisariatu. 

Dyżurny przodownik nie chciał 
zrozumieć ich wielkiej idei i spo
rządził zwyk ły protokuł o opilstwo. 

Sportsmenka Co obiecują gwiazdy 
synom dekady Marsa t.VI - 10.VI 

Eryka Fiedler, typ nowoczesnej, wysportowane! chłopczycy. 

W trumnie były... książki 
Zmarta znajdowała się w willi 

W Atenach odbywał się pogrzeb 
znanego w mieście bankiera. Kon
dukt żałobny doszedł do grobu ro
dzinnego na ateńskim cmentarzu, 
gdzie .spocząć miały zwłoki. Otwo 
rzono podziemia i spuszczono tam 

| trumnę. P rzy tej okazji nastąpił 
! wypadek: trumna uderzyła o w e 
i ko. znaddującej się już tam innej 
j trumny, która rozpadła sie... 

Obecni ze zdumieniiem ujrzeli, że 
z rozbitej t rumny sypią się... stare 
książki. 

Wszyscy sądzili, że w trumnie 
tej spoczywa pochowana tu przed 
czterema laty 16-letnia k rewna 
bankiera, jedyna córka ubóstwia
jących ją rodziców. A tymczasem... 

Śledztwo, przeprowadzone w za 
gadkowej sprawie, dało sensacyj

ne rezultaty: okazało sie, że mat
ka zmarłej dziewczyny i jej brat 
do teść stopnia rozpaczali po utra 
cie jej, iż postanowili przywieźć 
z powrotem jej zwłoki do domu. 

Pewnej nocy udali sie na cmen
tarz, wtargnęli do grobu rodzinne
go i podstawili trumnę, zapełnioną 
staremi książkami zamiast tej,, kto 
ra wywieźli do willi. 

Tu, w zamkniętym salonie, od 
bywały sie w obecności garstki 
wtajemniczonych nabożeństwa ża
łobne. 

Władze, dowiedziawszy sie o 
tern, zarządziły natychmiastowe 
orze wiezienie zwłok dziewczyny 
na cmentarz. 

Matka i brat zmarłej staną przed 
sądem. Będzie to ciekawa sprawa. 

Dekada ta zwana w Egipcie Uaret, 
w archaicznych tekstach greckich 
Uare, Uari lub Aoru — w średniowie
czu znana była pod nazwa Verasua. 

Wedle starych tekstów dekanat ten 
daje usposobienie dość gwałtowne, 
skłonność do dyskusyj i niedyskrecyj 
ale obdarza również poparciem osób 
marsowych t. i. woiskowych, inżynie
rów, etc. Wysokie zdolności intelek
tualne tego dekanatu niezawsze znaidu 
la zastosowanie odpowiednie w życiu. 

Astrologowie amerykańscy przypi
sują tej dekadzie przedewszystkiem du 
żo wierności — czy to w stosunku do 
Judzi czy też do ideałów. Ludzie tak 
urodzeni słuchają głosu swego sumie
nia i maja w swej naturze dużo uzna
nia i poczucia czci dla wyższych 
ideałów. 

W gruncie rzeczy, analizując te de
kadę. musimy rozróżniać dwa różne 
typy: człowieka rozwiniętego i czło
wieka prymitywnego. 

Człowiek nierozwtniety, nie krępu
jąc sie. przyswaja sobie cudze pomy
sły, wymaga od innych nieustannie dla 
siebie sympatii, podziwu, pomocy ma
terialnej. przypisując swej własnej o-
sobie wielkie znaczenie i uważa, że 
wszystko, co dotyczy jego osobistej 
wygody, powodzenia i komfortu, musi 
być zawsze na pierwszym planie. 

Gdy tylko coś go dotknie — choro
ba, zmartwienie lub strata — wów
czas głośno narzeka, obwieszcza to 
wszystkim — dopóki jego całe otocze
nie nie przeniknie sie głęboko wielko
ścią iego cierpienia. Ciągle niespokoj
ny. ruchliwy, jest najczęściej niezado
wolony. Potrzebuje on nieustannie no
wości. świeżych wrażeń, nie lubi żad
nej rutyny, wszelkiej pracy, wyma
gającej ścisłej uwagi i regularności. 

Na dnie duszy takiego człowieka 
spoczywa bowiem zawsze głębokie 
przekonanie, że jest on przeznaczony 
do jakichś lepszych stanowisk, wyż
szych zadań i chciałby zawsze być o-
środkiem wydarzeń życiowych, mimo 
to. iż nieraz brak mu na to danych i 
odpowiedniej kompetencji. 

Nie potrafi sie skupić i słuchać ko
goś z uwaga, okazując brak wytrwa
łości i cierpliwości. Mimo wszystko— 
wykazuje jednak zadziwiający in
stynkt do interesów i bardzo jest ści
sły we wszelkich takich sprawach — 
nie lubi bowiem n?edostatku. 

Typ wyżej rozwinięty — potrafi zna 
leźć odpowiednie ujście dla nadmiaru 
energji intellektualnej, jaka go wy
pełnia i przejawia ja w najróżnorod-
niejszych kierunkach, osiągając dosko
nałe rezultaty w nauce eksperymental
nej. literaturze i sztuce. 

Naturalnie — największa ekspansje 

mogą osiągnąć synowie tei dekady 
Marsa w jego dziedzinach, t. j . w woj
skowości, sporcie, w pełnych przygód 
podróżach, dokonywaniu odkryć I 
wszelkich poczynaniach ryzykownych. 
To też dekada ta wydała wielu zna
komitych wojaków i militarystów, in
żynierów. konstruktorów, poszukiwa
czy przygód i podróżników. 

Tak urodzili sie: Sir Henryk M. Stan
ley — sławny podróżnik po Afryce; 
Sir Robert Hermann Schomburgk — 
znany geograf. odkrywca „VictorH 
Regii"; Colin Ross — podróżnik i ba
dacz okolic podbiegunowych Knud 
Rasmussen; egiptolog Sir William 
Flinders Petrie, Rudolf Slatin Pasza— 
b. generał gubernator Sudanu, sław* 
ny ze swych przygód: Sir Emanuel 
Backer — podróżnik po Afryce, od
krywca jeziora Alberta; Hagenbeck 

Tak rodzili sie wojacy: generał Na-
thanael Greene — narodowy bohater 
amerykański 3 Nathan Hale — znany 
dowódca w wojnach związkowych: 
Carl v. Clausevitz — pruski generał 
znany pisarz miłitarystyczny; admi
rał włoski Thaon di Revel; gen. Halo 
Balbo — przywódca włoskiego lotni
ctwa wojskowego; Dino Grandi — wy 
bitny faszysta a także konstruktorzy 
maszyn: Ferdynand hr. Zeppelin — 
twórca słynnych sterowców i konstruk 
tor współczesny tychże — inż. Lud
wik Durr; dalej George Stephenson —; 
konstruktor pierwszej lokomotywy; 
znany inżynier amerykański John A. 
Roebling — twórca słynnego mostu w 
Brooklynie, a także Brigham Young — 
założyciel sekty mormonów i niefor
tunny Amanullach b. emir Afganistanu. 

Najgorsze wady tej dekady repre
zentują typowo Alessandro Caglio
stro — znany szarlatan, zboczony Mar 
quis de Sade, lub Czesław Hanka — 
fałszerz „Rękopisu Królodworskiego". 

W Polsce tę dekadę Marsa repre
zentują: Franciszek Rochebrun — przy 
wódca żuawów śmierci w r. 1863, poe 
ta Antoni Malczewski, autor „Maryi** 
dalej literaci Dygasiński. Kornel Ujej
ski, prof. Wincenty Lutosławski i ge
nerał Sławoj Składkowski. 

W świecie filmu: William Boyd, Vir 
ginia Valli, Greta Berndt, Viola Dana, 
Lane Chandler. Najbardziej typowym 
przedstawicielem tej dekady Marsa 
jest prawdziwie męski i marsowy Cli-
ve Brook 

Dla osób urodzonych w dekadach 
Marsa — najczęściej godziny, dni, de
kady 1 lata Jowisza okazują się mniej 
pomyślne i przynoszą im niemożność 
przejawiania swej ekspansji w życiu, 
trudności, lub zwłoki. Również i o-
kresy Merkurego przedstawiają się 
niezbyt pomyślnie. Gemina. 

• ) • * • ( • 

Omyłka lekarzy 
zmieniła mu życie 

Co wróża gwiazdy 
Nowe możliwości 

Dzień dzisiejszy 
moi€ nam przynieść 
.jakieś ćwieka we oka
zje' życiowe, nowe 
projekty i poczyna
nia, zainteresowanie 
rzeczą/ni niezwykłe-
mi i tafemntczemi, 

• przyjaciółmi i znajomymi, 
nas swemi pogląda

mi i mogą wywrzeć wpiyw na naszą 
ikę. 

i umysłowa i fizyczna 
łącznie Inemi pomysłami, 

yski, Ina też korzyści 
^przewidziane i przysługi ze strony 

ii się texo nie spodzie-
'icksza pordiikcyinoić i wy-

nula zczt . cii a r akie r y s tycz ne mo-
•c sobą ta pas-

Najw: • ić* się będzie 
o koło *odz. 13-ej i nieco 

wówczas osiągnąć 
zwodzenie w za łat wianiu spraw u-
tt*dov .eh z lotnictwem.^ 
tat9mobtlizmem, rat!jem, kinem, techni 

$l\mSLMV PAC 

na dzień 16 maja? 
i zainteresowań a 

ką, wynalazlmmi, w zaprowadzeniu 
zmian i reform, iv spekulacjach, w po
czynaniach ryzykownych oraz. w na
bywaniu biłftów na loterię. 

Nie najeży jednakże zapominać, że 
koło godz. godź. 14-ej już ta passa się 
trochę popsuje, a okres późniejszy nie 
nadaje się do nowych poczynań ; za
łatwiania spraw ważniejszych. Zwłasz
cza w stosunkach z osobami wyżej po 
stawionemi możemy zaraz po godz. 14 
przeżywać jakieś niepowodzenia. 

Nie będzie to Jedmaik .nic poważniej
szego, a okres następny przyniesie nam 
zmiany na lepsze, interesujące przeży
cia i zwiększona, wrażliwość. 

Wieczór nieźle się zapowiada. 
Dziecko dziś urodzone — będzie in

teligentne. oryginalne, towarzyskie i 
okaże tendencję do zaprowadzania re
form i odgrywania roli pioniera no
wych kierunków. Powieść mu się mo
że w związku z kinem, radjem, lotni
ctwem, autom ob iWzmam oraz wszelkie 
mi wynalazkami, zarówno jak i ma sta 
now.isku urzędowem. 

Kilka tygodni, zaledwie, brakło 
Felfksowii Viglione do ukończenia 
stu lat, gdy zmarł w swej rodzin
nej wiosce, pod Cuneo we Wło
szech Dołudmiowych. 

Nie byłby to fakt godny zano
towania — długowieczność, bo
wiem zwłaszcza na wsi, jest czę
sta, gdyby nie to, że ów VigliO'ne 
był przez całe życie ofiara pomył
ki lekarzy. 

Gdy miał lat niesipełna 20, i był 
bogatym dziedzicem majątku po 
ojcu, zachorował na gruźlice. Był 
bogaty, udawał sie wiiec po ratu
nek do s ławy w tej specjalności. 
Ów lekarz jednak po zbadaniu cho 
rego, potrząsnął głowa i powie
dział: 

— Musze być z panem szczery. 
Moim obowiązkiem jest uprzedzić 
pana, że pozostaje panu zaledwie 
rok życia. 

Feliks Viglione, dowiedziawszy 
sie hiobowej wieści, postanowi! 
wykorzystać życie do dna. Sprze
dał wszystko co miał i pełnemi 
garściami wyrzucał pieniądze. 

Po upływie roku nie miał już ail' 
grosza, ale nie miał także i... gruź
licy. 

Feliks był wiec zdrów, ale ubogi. 
Kupił sobie za ostatnie grosze 

odpowiednie narzędzia, naładował 
ie na taczki i jeździł po wsiach od 
chaty do chaty, przeprowadzając 
wszelkie potrzebne po domach re
peracje. 

Okazało sie, że lekarz pomylił 
sie w swej ddagmozie. 

Znano go stad w całej okolicy, 
że nigdy nóe chciał nocować pod 
dachem. Sypiał w zimie i w lecie 
na dworze, obok swych taczek. 

Był najczulszym przyjacielem 
wszystkich bezdomnych i włóczę
gów, których spotykał na szosach: 
dzielił z nimi chleb i czy tywał im 
na głos gazety. 

Opowiadał też chętnie swoją nie 
zwykła historie. Ale, rzecz dziw
na, nigdy nie twierdził, że lekarz 
sie omylił ; przeciwnie, kończył 
słowami: „A ja, nie wiadomo cze
mu, zamiast umrzeć w przewidzia 
nym terminie, wciąż żyje..." 

A gdy mijał cmentarz, na któ
rym od lat spoczywał ten, k tóry 
mu przepowiedział śmierć, kładł na 
iego grobie kwiaty, mówiąc: 

— Musze go przecież przepra
szać za to. że wciąż żyje... 

Złoto w piasku podmorskim 
Sfory dzwon „Lutine" zadzwoni 

Niema chyba na świecie portu., 
w którym nie pokutowałaby wieść 
o jakichś rozbitych przez burze i 
zatopionych okrętach, które wioz
ły bezcenne skarby. Nigdy nie brak 
kapitalistów, którzy ofiarują pie
niądze na cel wydobywania tych 
zatopionych skarbów. Chodzą wie
ści o całych wyspach skarbów ma 
oceanach; 

Oto ostatnio jest mowa o no
wym takim okręcie skarbów. 

Leży na dnie morza, gdzieś nie
opodal wybrzeży Holandii na głę
bokości 10 metrów angielski ok
ręt wojenny „Lutine". Leży już tak 
podobno od wieków, gdyż według 
podania zatonął w r. 1799 podczas 

srogiej burzy. 
„Lutine" nie pozostał w isferza 

fantastycznego podania: już prze^ 
kilku laty wydobyto z owego drze 
miacego pod falami rozbitka 155 ty 
siecy złotych funtów, oraz dzwon 
okrętowy. Wiedziano jednak, że to 
nie wszystko. 

Obecnie mają wydobywać resz* 
te skarbów z „Lutine". Podobno, 
zostało tam jeszcze 184 tysiące fun 
tów w złocie. Praca więc opłaci 
się sowicie. 

Postanowiono sobie, że pnzew;e' 
ziony w swoim czasie do Londy
nu dzwon z „Lutine" uderzy trzy
krotnie wtedy, gdy ostatnie ska> 
by okrętu ujrzą światło dzienne 

• ) * i : 

RAD JO WARSZAWSKIE 

Historja jajka i kury, która je zniosła. 
(Lidoye Noyiny, Praga) 

WTOREK 
WARSZAWA, (DłiuR. fali 1411.8 m.) 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra 

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.50: Płyty. 
16..2S: Odczyt dla nauczycieli: „Pro

gram nowej szkoły powszechnej", 
16.40: „Jak d'z,iectko zdobywa trudną 
sztukę liczenia i rachowania". 

17: Koncert symfoniczny w wyk. 
Ork. Fiiiharmonji warsź. 

18: Muzyka lekka i taneczna. 1S.45: 
Odczyt: „Na progu sezonu piłkarskie
go". 

19.30: ,3ieżące wiadomości rolni
cze". 19.30: Feljeton muzyczny: „Sym
fonie patetyczne i Symfonje domowa". 

20: Koncwt ork. P. R. 
31.05: D. c. koncertu. 
22: Kwadrans literacki: „Dziwna 

Rachel" — Kuncewiczowej. 22.15 Re
cital śpiewaczy J. Czaplickiego. 22.45: 

Felieton: „Wielkie zxiarzeinia lotnie ze**, 
23.05: Muzyka taneczna. 

ŚRODA 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Krako

wa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Program dla dzieci. 
16: Płyty. 16.40: Odczyt „Nowe In

die". 
17: Płyty. 17.40: Odczyt „Istota ti 

cele ubezpieczenia (pracownilków umy
słowych oraz sposoby pokrycia jeg« 
kosztów". 

18: Recitali skrzypcowy Ede Zathu* 
reczky. 

19.10: „Skrzynka pocztowa iroWcza" 
19.20: P. H. Szatkowski wytgłosi recy
tacje z Norwida. 19.45: Pogadanka „O 
Requiem" Brahmsa. 

20: Transmisja z Wiednia „Requie<m" 
J. Brahmsa. 

22: W rubryce „Na widnokręgu"* 
2,2.15: Płyty. 

23: Muzyka taneczna. 
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ZAPRZEDANE ZYCIE 
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Btfiie sio starał odprowadzić zo jaknajdalej. 

Z dotyclicmasowych spacerów stwierdził, że dziwnie 
łatwo jest zmylić czujność strzegących sanitariuszy. 
Cały ogród szpitalny dzielił sie na dwie części. 

W jedne? przebywali warjaci niebezpieczniejsi. 
Tych pilnowała cała sfora sani tar ju&zy. Tu zawsze 

dyżurował przynajmniej jeden lekarz. 
Ale w drugiej części — tej właśnie, gdzie mieścił 

się ogród warzywny, zamknięty nie takim znów wy
sokim murtm od strony ulicy — spacerować można 
było zupełnie swobodnie. 

Tu przepuszczano tylko spokojnych melanclioii-
ków. aby mogli dumać na samotnych ławeczkach, 
zda'a od zgiełku i krzyków, zdała od wszelkich ten-
msów, gottów i innych sportowych hałasów. 

Gdyby się udało Zahorskiego wyprowadzić jak-
naidaicj wgłafo tej głuszy — byłaby to połowa zada
nia l — tu miałaby nastąpić scena, na którą Gra.mcrt 
decydował się w myślach po wyczerpaniu wszelkich 
innych możliwości. 

Jedno uderzenie pięścią pod brodę... Ogłuszenie 
Zakoiskiego... Zdarcie zeń palta... Odebranie mu pa
pierów (tylko czy nosi je przy sobie). I — opuszczeń,e 
zakładu spokojnym krokiem, po czułem pożegnaniu 
z Ickarzam. . 

O resztę — mniejsza. Dalszy przebieg wypad
ków był murowany. Zakol.ski wszcząłiby awanturę. 
Zlbie .' sanitariusze, ickarzf. 

Krzyczałby, awanturował się... Któżby mu uwie
rzył- ' Czem większy podnosiłby gwałt , tem więcej 
utwierdziłby wszystkich w przekonaniu, t e n e -

szczęsny dyrektor Grainęrt dostał nagle ataku szału. 
Możnaby jeszcze wyreżyse rować daliszy ciąg 

inaczej, bardziej precyzyjnie, a raczej bezczelniej. 
Możnaby samemu narobić gwałtu, a gdyby przy

biegł' lekarze ze służbą — powiedzieć, że ,^nieszczę
sny kuzyn dostał ataku, rzucił się na mnie i musiałem 
go powalić uderzeniem pięści". 

Tak. To byłoby zapewne jeszcze lepsze... Ale 
to są już szczegóły, nad któremi będzie można po
myśleć zależnie od okoliczności. 

Tymczasem najważniejszą rzeczą było zdecydo
wać się. 

Przyszło to Graimertowi z niemałym trudem. 
Musiał sobie pokilkakroć uprzytamniać, że ma do 

czynienia z łotrem najgorszego gatunku i nie należy 
mieć z mm żadnych skrupułów. 

Sprawa ryzyka i odpowiedzialności s tała na 
drugim planie. 

Cóż bowiem mogło grozić, gdyby się to wszyst
ko nie udało? 

Całe zajście wzięte byłoby na karb jego szaleń
stwa. Przeszedłby zapewne do gorszej kategorii cho
rych. Zostałby zdyskwalifikowany, jako „spokojny". 
To wszystko.. . 

Ach, prawda.. . Skończyłyby się siłą rzeczy 
wszelkie pertraktacje na temat polubownego zała
twienia sprawy.. . 

kte z tem nie liczył się Grailnert. To ciągle jesz
cze było dlań czemś najodległejszem, czernś rt**msta-
teczniejszem. 

A więc — decyzja powzięta. 
To był plan pierwszy. Przygotowania do niego 

polegały na tem, że Grajnert zaczął przed lustrem 
wymierzać sobie uderzenia pięścią. 

Si.ny był. Uczył się trochę kiedyś boksu i pa 
miętał to czułe miejsce, chronione przez szczękę. 

Wymacywa ł , wymierzał , ćwiczył na samym! 
sobie. 

Drugi plan obmyśliwany również polegał nie na 
sile. lecz na chytrości. 

Atakował on nie mężczyznę, lecz kobietę..* 
Marysię. 

Pomysł był taki. Należało napisać do niej obszer
ny list. Miało to być tysiąc zaklęć i tysiąc obietnic. 
Nietyłko przebaczenie wszystkiego, ale — obietnica 
rozpoczęcia wspólnego, nowego życia, jeśli porzuci 
tego łotra wykradnie mu papiery i dopomoźt do 
ucieczki ze szpitala. 

Plan nie był nonsensowny i miał wiele szans po
wodzenia 

Nie odrzucał go Grajnert, ale dziwnie mu było 
łatwiej przemyśl iwać nad uderzeniem pięścią w zęby 
Zako.skiego, niż nad fałszywemi przyrzeczeniami k o 
biecie, do której czuł wst rę t i pogardę. I tutaj jed
nak skrupuły można było sobie wyt łumaczyć. 

Rankiem więc zaczął opracowywać ten list, 
w oczekiwaniu popołudnia i umówionej wizyty Za
koiskiego. 

(d. c. n.) 
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W służbie społeczeństwa 
Z.P.O.K. pracuje coraz intensywnie) 

W a l n e zebran ie oddziału bia
łostockiego Związku P r a c y Oby
wate l sk ie j Kobie t by ło przeglą
d e m pracy związku za okres 
czasu od 20 paźdz ie rn ika 1931 
r. do l . IV-33. Po zagajeniu o-
b r a d przez wiceprzewodniczącą 
ustępującego zarządu p . A . Ro -
dziewiezową — na przewodni 
czącą zebran ia zaproszono p . 
Rączaszkową, sekre ta rzowała p . 
H. Lamparska . 

Sp rawozdan ie zarządu obej 
mowało działa lność w dziedzi
nach: opieki nad matką i dz iec
kiem, wytwórczośc i gospodar
czej , opieki nad kobietą i u-
świadomienia obywatelskiego. 
Ze sp rawozdan ia wynika , że 
zorganizowano 11 świetlic dla 
500 dzieci najbiedniejszych przy 
szkołach powszechnych z do
żywian iem w roku ub., półko-
lonję dla 170 dzieci w lecie ub. 
r., s tację opieki nad matką i 
dzieckiem w Supraślu, urządzo
no szereg kursów kroju, szycia 
i gotowania na t e ren ie miasta 
i powiatu w połączeniu z akcją 
kul tura lno - oświatową, otwarto 
poradnię prawną dla kobiet i 
zorganizowano cykl odczytów 
propagandowych . Szczegółowe 
dane i l iczby w sprawozdaniu 
w y m o w n i e świadczyły o szyb
kim i wszechstronnym rozwoju 
organizacji . Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania z 
działalności , kasowego i komisji 
rewizyjnej , udzielono absolutor
ium ustępującemu zarządowi i 
przystąpiono do wyboru nowych 
władz. 

Na przewodniczącą oddziału 
została ponownie wybrana p. H. 
Daute rowa, na wiceprzewodni 
czące:—p. A . Rodziewiczowa i 
p. M. Wolischowa, skarbniczkę 
p . A . Choroszuszyna i na kie
rowniczki poszczególnych refe
ra tów pp.: H. Pacewiczówna , 

Czmajewska, dr. Szaykowska f 
Szymańska, Tucewiczówna i Bo-
rowiczowa. Do komisji rewizyj
nej weszły pp.: B. Dorożyńska, 
F . Ruszczewska, M. Szwarców-
na i M. Hankiewiczówna. . Do 
sądu honorowego pp.: Żołąt-
kowska, H. Zbirohowska-Kości-
na i Podolszyńska. 

• • 
W niedzielę, dn. 21 bm. od

będzie się zjazd wojewódzkie
go zrzeszenia Zw. P racy Oby
watelskiej Kobiet, w którym 
wezmą udział p rzewodniczące 
wszystkich oddziałów z t e renu 
województwa białostockiego. Na 
zjazd ten przybędzie przewod
n icząca zarządu głównego p. 
Zofja Moraczewska . 

Konferencja naukowa 
lekarzy i prawników 

W zakładzie psychiatrycznym 
w Choroszczy odbyła się oneg-
dai, zwołana przez Polskie Zrze
szenie Lekarzy woi- białostoc
kiego, konferencja naukowa, po
święcona zagadnieniom z za
kresu psychjatrji i neurologii. 
Wzię ło w niei udział zgórą 70 
osób: lekarzy i członków Tow. 
Prawniczego w Białymstoku. Re
feraty wygłosili p.p. dr. dr.: Ber-
nasiewicz, Rożkowski z Cho
roszczy, Sienkowski, Syrota, 
Terajewicz na następujące te
maty: „Zespoły rozszczepienne 
w przebiegu porażenia postępu
jącego", Odma czaszkowa", 
„Krwawienia podpajęczynówko-
we" . „Guzy w mózgu" i „Kiła 
w mózgu". Przy referatach, o-
znaczających się głęboką wie

dzą lekarską i stojących na wy
sokim poziom-e naukowym, to
czyła się ożywiona dyskusja. 
Referaty i dyskusja t rwały zgórą 
cztery godziny, poczem zebrani 
zwiedzili zakład, który liczy 
dziś około 500 łóżek i pos iada 
urządzenia , b ę d ą c e w y r a z e m 
najnowszej techniki leczniczej . 

Następnie dyrektor zakładu, 
p. dr. Deresz podejmował przy
byłych kolegów-lekarzy i gości 
ze zwykłą, cechującą go ser
decznością i gościnnością. Ze
branie towarzyskie toczyło się 
w ba rdzo miłej atmosferze (cho
ciaż nie „rozgrzewano" jej al
koholem, który był na indeksie), 
i opuszczano gościnne progi dr. 
Deresza, unosząc z sobą jak-
najmilsze wrażenia . 

Powtórny marsz bezrobotnych włókniarzy do Supraśla 

Złotym Krzyżem Zasługi 
Wojewoda białostocki, p. 

Marjan Zyndram-Kościałkow-
ski, został odznaczony Zło
tym Krzyżem Zasługi. 

Rejestracja bezrobotnych 
oficerów rezerwy 

Koło białostockie Związku 
Oficerów Reze rwy prosi niesto-
warzyszonych kolegów - bezro
botnych o zarejestrowanie się 
w biurze związku, ul. Rynek 
Kościuszki 1 (II piętro). 

Na kolonie letnie 
W myśl uchwały zarządu 

z 24. IV. b . r. koło białostockie 
Urzędn ików Skarbowych prze
kazało Tow. „Przystań" w Bia
łymstoku zł. 200 z przeznacze
niem na prowadzoną przez 
„Przys tań" akcję kolonji i pół
kolonii letnich dla najbiedniej
szych dzieci w Białymstoku. 
Za ofiarę tę T-wo „Przys tań" 
sk łada gorące podziękowanie. 

B 
Obniżenie opłat radiowych 

Z dniem 1 c z e r w c a zostanie 
obniżona opłata za posiadanie 
radioodbiornika. Opłaty zmniej
szone zostaną o 10 procent i 
będą wynosić 3 złote, t.j. tyle 
ile płacili abonenci radjowi 
p r zed wprowadzen iem w życie 
opłat na bezrobotnych. 

• 
Zdemolowana restauracja 

Gęślicki Zygmunt (Kozłowa 4), 
• Glejf Pawe ł (Piasta 45), J a n Ma

tejczyk (Kozłowa 27) i czwarty 
nieustalonego nazwiska osobnik, 
przybyl i do restauracji Eugenji 
Ociepko (Słonimska 19), a po 

^ożyciu kolacji odmówili za-
v°jacenia rachunku, wszczyna
jąc awanturę i demolując lokal 

- restauracji . 
• DZIŚ 

H o 630, 820, 1010 

w kinie 

A P O L L O 
[PIĘKNA I MELODYJNA 

| BAŚŃ ARABSKA z 1001 nocy 

j BIAŁA 
ODALISKA 

na tle życia białych niewolnic 
za złotemi kratami haremów 

DON JOSE M0JICA 
rywal Kiepury śpiewa arabskie I 

i wenecjańskie piosenki 3 

W dniu wczorajszym 250 
strajkujących włókniarzy uda ło 
się z Białegostoku do Supraśla , 
aby powtórnie nakłonić robotni
ków fabryki Cytrona do porzu
cenia pracy i nie wznawiania 
jej, aż do chwili z l ikwidowania 
strajku włókienniczego na te
renie Białegostoku. Robotnicy ci 
w oczekiwaniu na przybycie 
cz łonków komisji strajkowej z 
Białegostoku rozłożyli się obo
zem w pobliskim lesie. O godz. 
2-giej przybyli z Białegostoku 
autobusem członkowie komisji 
strajkowej z Kapitułką i Pyrką 
na czele, którzy niezwłocznie 
porozumieli się z obecnymi w 
Supraślu przedstawicielami 
władz administracji ogólnej w 
sprawie zezwolenia na urządze
nie ogólnego zebrania. P rzed
stawiciele władz oświadczyli , że 
w żadnym wypadku nie mogą 
zezwolić na odbycie zebrania 
w chwili, kiedy na te renie Su
praśla znajdują się robotnicy z 
Białegostoku, mogą natomiast 
dopuścić do odbycia się wspól
nej konferencji delegatów ko
misji strajkowej z delegatami 
fabryki Cytrona, w tym wypadku 
jednak, jeżeli robotnicy, przybyli 
do Supraśla, odejdą z powro
tem do Białegostoku. 

W czasie t rwania tej rozmowy 
tłum został sprowokowany przez 
kilku łobuzów, którzy nawoły
wali do natarcia na bramę fa
bryczną i wtargnięcia na teren 
fabryczny. Część tłumu dała po
słuch tym podszeptom i pobie 
gła pod bramę, dokąd zdążył 
wcześniej jednak przybyć od
dział pieszej i konnej policji, 
k tóry osłonił b r amę fabrycz
ną przed n a t a r c i e m tłumu. 
W o b e c takiej sytuacji przedsta
wiciele władz wezwali delega
tów komisji strajkowej do na
tychmiastowego uspokojenia tłu
mu, oświadczając kategorycznie, 
ze za ewentua lne niepożądane 
wystąpienia tłumu będą dele
gaci ci odpowiedzialni przed 
władzami prokuratorskiemi. 

Delegaci komisji strajkowej, 
z t rudem wprawdzie , zdołali jed
nak przekonać tłum, aby się 
powstrzymał od wystąpień prze
ciwko policji i odstąpił od za
budowań fabrycznych. Po usu
nięciu się tłumu odbyła się w 
magistracie konferencja dele
gacji fabrycznej z delegacją 
strajkujących. W wyniku tej 
konferencji przedstawiciele ro
botników w Supraślu oświad
czyli, iż sprawa ewentualnego 
przyłączenia się do strajku włó
kienniczego zostanie przez nich 
rozważona w dniu 16 bm. na 
zebraniu ogółu robotników fa
bryki Cytrona, odbytem za ze
zwoleniem Starosty. Na zebra
nie to robotnicy supraślcy za
prosili jednego lub dwóch dele
gatów komisji strajkowej z Bia
łegostoku. Po zakomunikowaniu 
tłumowi wyników konferencji 
tłum ten odszedł spokojnie do 
Białegostoku. 

Zaznaczyć należy, że po u-
kończeniu pracy pierwszej zmia
ny fabryka Cytrona na prośbę 
robotników tej fabryki została 

unieruchomiona o godz. 2 ppł. 
Robotnicy fabryki, prosząc dy
rekcję o unieruchomienie jej 
oświadczyli , że nie chcą utrud
niać sytuacji władzom i pragną, 
aby właśnie w Supraślu przed 

fabryką nie doszło do niepożą
danych ekscesów, zwłaszcza, że 
zdaniem ich—wśród tłumu, przy
byłego z Białegostoku, iest wie
lu takich, którym zależy jedynie 
na wywołaniu zaburzeń. (PAT). 

Dalsze ulgi dla rolnik6w-dłuznik6w 
Z działalności białostockiego urzędu roziemczego 
Nowa ustawa o urzędach 

rozjemczych dla spraw kredy
towych własności rolnej roz
szerza znacznie—jak to pisaliś
my—zakres działania urzędów. 
M. in. urzędy zostały upoważ
nione do rozkładania wierzy
telności na spłaty w okresie 

Popisy lotnicze 
Dziś, dn. 16 bm. o godz. 14.30 

na lotnisku w Kry wianach (wej
ście od ul. Mickiewicza) odbę
dą się propagandowe pokazy 
aparatów lotniczych dla pub
liczności i szkół. Po pokazach 
odbędą się loty powietrzne, w 
których weźmie udział eskadra 
samolotów wojskowych. Publicz
ność będzie podziwiać walkę 
samolotów w powietrzu oraz 
różne ryzykowane ewolucje po
wietrzne, w których tak celują 
nasi lotnicy. Od godz. 2 popoł. 
kursować będą autobusy Państw. 
Zakł. Inż. od Rynku Kościuszki 
(koło fontanny) z napisami „Lot
nisko—Krywlany" co 10 min. 

CEPĘ 
., oczyszczA 

a ^ iODMtADZA 
TYLKO PRAWDZIWA 

D" STEfllU 
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C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

s R ó r n e i m o c z o p ł e i o w e . 
ul. Sienkiewicza 14 nu 3, iel. 8-49 

Przysposobienie 
wojskowe kobiet 

d l a o b r o n y K r a j u 
Dnia 18 bm. o godz. 18-ej w 

lokalu Pańs twowego Seminar
ium Nauczycielskiego (ul. Mic
kiewicza 2) odbędzie się ze
branie sekcji propagandowej 
białostockiego koła O. P. W. K. 
do O. K. 

Przypomina się, że sekretar-
jat białostockiego koła O. P. W. 
K. do O.K. czynny jest w środy 
od godz. 7 do 9 wiecz. w lo
kalu komendy P, W . na m. Bia
łystok (ul. Legionowa 1). Wszyst
kie członkinie proszone są o 
przesłanie fotografii do legity-
macyi . 

• • 

W lokalu Kasy Chorych przy 
ul. Warszawskie j Nr. 1 odbyło 
się zebranie pracowniczek oraz 
żon pracowników, zatrudnio
nych w Kasie Chorych w Bia
łymstoku, w liczbie 45 osób. 
Po zagajeniu zebrania przez 
p. dr. J . Szymańskiego—p. inż. 
Wigurzyna wygłosiła referat 
p. t. „Zadania i cele organi
zacji przysposobienia wojsko
wego kobiet do obrony kraju". 
Zebrane uchwaliły u tworzyć 
sekcję sanitarną przy kole bia
łostockiem O. P. W. K. do O. K. 

Do sekcji zapisały się wszyst
kie obecne, wybierając na kie
rowniczkę p. Marię Szwarcównę. 

do 7 lat (dotychczas—do 3 lat), 
a obniżać mogą stopę procen
tową do 4,5°/o w stosunku rocz
nym. Pozwala to p rzewidywać , 
że w najbliższym czasie ilość 
spraw, k ierowanych do urzę
dów rozjemczych, wzmoże się 
ba rdzo znacznie, 

Urząd roziemczy w Białym
stoku, którego terenem iest 
pow. białostocki, ma obecnie 
do rozpatrzenia 124 sprawy. 
Dla dogodności petentów-rolni-
ków—przewodniczący wydziału 
powiatowego, p . starosta inż. 
Michałowski, podzielił powiat 
na 3 reiony: Białystok, Kny
szyn, i Gródek. W Białymsto
ku odbędą się posiedzenia dnia 
30 i 31 b. m. oraz 6 czerwca, 
w Knyszynie 13 i 14 czerwca. 

« 

Gruntowny remont rzeźni 
przy ul. Zamenhofa 

Z powodu brudów i nie
chlujstwa władze zamknęły— 
jak wiadomo—rzeźnię drobiu 
przy ul. Zamenhofa. Obecnie 
zarząd gminy wyzn. żydow
skiej zwrócił się do urzędu 
wojewódzkiego, oświadczając 
w wysłanem piśmie, że w naj
bliższym czasie będzie prze
prowadzony gruntowny remont 
rzeźni i że wszystkie braki zo
staną uzupełnione. 

• 
K R A D Z I E Ż E 

— W pociągu pośpiesznym 
Nr. 708 pomiędzy Grodnem i 
Białymstokiem skradziono F ie 
dorowiczowi Karolowi (Skar
żysko, ul. Żeromskiego 19) wa
lizkę z garderobą. 

— Wyciąwszy szybę dwaj 
nieznani sprawcy dostali się 
przez okno do mieszkania Mi
chałowskiej Malwiny (Mazo
wiecka 63) i usiłowali dokonać 
kradzieży. Spłoszeni przez do
mowników, zbiegli. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

134 

Nie będzie chyba w woj. białostockiem « v , h 
któryby nie dał gościny dzieciom polskim z Nieni| 

Pod p rzewodnic twem p . ko 
misarza Nowakowskiego, w za
stępstwie n ieobecne j n a pos ie
dzeniu p. wojewodziny Kościał-
kowskiej , odbyło się zebran ie 
prezydium wojewódzkiego ko 
mitetu „T-wa Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży Polskiej z Niemiec" . 
Omówione zostały szczegółowo 

Zezwolenia na przywóz 
towarów reglamentowanych 

Izba P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a 
w Wilnie podaje do wiadomości 
firm i osób za in teresowanych, 
że podania o udzielenie zezwo
leń na p rzywóz towarów regla
mentowanych, objętych osfcat-
niemi listami zakazów (D.U.R.P. 
Nr. 18 z r. 1933), a w szcze
gólności: nasion oleistych, przy
p raw korzennych, skór futrza
nych i t. p . z kontyngentów na 
miesiąc czerwiec-l ipiec b.r . na 
leży składać do Izby w trybie 
normalnym—za pośrednic twem 
lokalnych organizacyj i związ
ków gospodarczych—najpóźniej 
do dnia 24 maja b.r. (włącznie). 

Zapot rzebowania , zgłoszone po 
tym terminie, będą uwzględnia
ne tylko w zależności od stanu 
rezerw, pozostałych po zasad
niczym podziale kontyngentów. 

Z j a z d d e l e g a t ó w 
K ó ł e k r o l n i c z y c h 

Dnia 28 b . m. odbędzie się w 
Białymstoku wa lny zjazd de l e 
gatów kółek rolniczych z pow. 
białostockiego. Na zjeździe wy
głoszone zostaną referaty i od
będą się wybory . 

sprawy, związane z afcc-
lonij letnich d l a dzieci 0> 

skich z Niemiec. 2 (j0iPo^ 
czasowej działalności %}^\ 
organizacyjnej komitetu » Ji 
wódzkiego wynika, iż 2rob'C 

zostały pierwsze kroki w ki 0lle 

ku jaknaiszybszych przygot^^ 
na przyjęcie dzieci polski,? 
Niemiec. Wszczę ta została 
prezydjum akcja w 
zawiązania powiatowych k 
te tów. Rozesłano imienne 
do wszystkich ziemian 

kieruj 
oni. 

o przyjęcie jednego l u b " k & 
ga dzieci do poszczegóW,! 
majątków na okres jednego m 
s iąca. le" 

W e z w a n i e to, skierowane n0(i 
ad resem ziemian, nie pozost 
nie b e z echa, niewątpliwie w 
będzie w województwie biafo 

ani jędrnego dw0ril 
w gościnę 

stockiem 
k tó ryby nie przyjął 
polskich dzieci z Niemiec] 

Poza tem zwrócono się d0 za 
rządu Związku Harcerstwa P0| 
skiego, do Zw. Pracy Oby*' 
Kobiet oraz innych instytueyj 
organizujących kolonje letnie,} 
prośbą o przyjęcie za opłatą 
lub bezpła tn ie pewnej ilości 
dzieci z Niemiec. 

Wreszc ie nakreślono program 
prac dla poszczególnych sekcyj 
komitetu wojewódzkiego. Roz. 
poczną t r te działalność w dniach 
najbliższych. 

Zaznaczyć należy, iż na po. 
siedzeniu jeden z członków prg. 
zydjum ofiarował bezimiennie 
kwotę zł. 80—z przeznaczeniem 
na zakup l i teratury instruktor
skiej dla wychowawców, ni* 
zbędnej przy opracowywaniu 
pogadanek dla dzieciaków. 

Wczorajsza rewja „gwiazd ekranu i sceny' 
Wczorajsza rewja „gwiazd 

ekranu i sceny" rozpoczęła się 
przy zapełnionej w 9 0 % widow
ni teatru „Palące", głównie 
przez kinomanki i kinomanów, 
pragnących ujrzeć z bliska swe 
bós twa. Rewja przeszła wszel
kie oczekiwania za równo pod 
względem artystycznym, iak i 
wokalnym, niestety w znacze
niu ujemnem. Usłyszeliśmy tek
sty i dowcipy dobrane niewy
brednie i mocno ziełczałe. 

A gra? Ulubieniec rozegzal-
towanych panienek, p . A. Bro
dzisz ba rdzo dobry na filmie, 
ruszał się na scenie cięż-

Nieumyślne spowodowanie 
śmierci 

Przed białostockim sądem o-
kręgowym stanął na sesji wy
jazdowej w Białowieży kierow
nik tartaku pańs twowego w 
Hajnówce, 42-letni Stanisław 
Sarnek, k tóry—według aktu o-
skarżenia—wfdn. 6 grudnia ub . r. 
w mieszkaniu swem podczas 
kolacji, spożywanej w gronie 
znaiomych, spowodował n ieu
myślnie, manipulując r ewolwe
rem, wystrzał. Kula zraniła 
ciężko J ana Dębowskiego, któ
ry po upływie tygodnia zmarł. 
Na podstawie art . 18, 59 i 230 
K. K, sąd skazał Sa rneka na 6 
miesięcy aresztu z zawiesze
niem wykonania kary w okre 
sie t rzech lat. 

x-

Teatry miejskie w Wi ln ie 
T e a t r O b j a z d o w y 

pod protektoratem 
J. W . P. " W o j e w o d y W i l e f t s K i e g o 

T e a t r „ P A L Ą C E - * ' 
Środa, dn. 17 maja o godz. 8 m. 45 

GoScinnie wystąpią 

Jadwiga snosnRSKn 
królowa ekranu Polskiego 

STANISŁAW DACZYŃSfti 
artysta teatru Polskiego w Warszawie 

wraz z zespołem teatrów miejskich 
w świetnej komedji 

s A. Camasie i Nino Oxillia 

„Zegnaj młodości" 
Szczegóły w afiszach 

„MODERN S ^ l * PREMJERA 
Potężny dramat filmowy o niebywałej akcji i treści 

wytwórni „ P A R A M O U N T " 

POKONANI 
ZWYCIĘZCY 

NIEPOWSZEDNIE 
UJĘCIE TEMATU! 
FRAPUJE W KAŻ
DYM CALU! 

OSZAŁAMIA 
I ZACHWYCA! 

W rolach głównych 

CEDRGE 
BAHCR0FT 
Niezapomniana KLARA DEANE 

tfINNE CIBSDN 
N * A S C E N I E -•• 
WYSTĘPY TEATRU WARSZAWSK. „B I -BA-BO" 

wielka rewja w 10 obrazach p. t. 

DO CÓRY GŁOWAMI 

ko, Wykazując w swym gfy 
sie podobną martwotę i każą 
podziwiać swe białe zęby, buj
ną czuprynę i dobrze skrojony! 
frak. T r z e b a nielada tupetu, 
aby pokazywać się z tem ni] 
scenie. A mimo to wypełniają
ce w dwu trzecich teatr pa-1 

nienki aż piały z rozkoszy, gdy 
się odezwał . J e g o partnerka, 
p. Marja Bogda, posiada wiele 
swoistego wdzięku i czarowała 
ładną figurką i miluśkiemi do-
łeczkami w policzkach. I om 
wykaza ła b rak obycia na sce
nie oraz zupełny brak materjaltt 
głosowego, a le za to niemniej-
szą odwagę, niż p. Brodzisz 
Studio i scena—to nie to samo, 

P. Chrzanowski , występując? 
od szeregu lat na drugorzęd
nych scenkach warszawskich, 
pos iada oczywiście pełne oby-, 
cie się ze sceną, ale za to bar
dzo mierny talent . Hanka Ru-
nowiecka pos iada przygotowa
nie sceniczne (podobno cieszy 
się dość dużem powodzenia 
w pewnych kołach publiczności 
warszawskiej) , mimo to gra jej 
nie p rzekonywała : było to cos 
z poza niej , b r ak było uczucia 
O ostatnim wykonawcy „rewji, 
p . Cybulskim, da się tylko tyle 
powiedzieć , że stanowi mater]f 
z którego można coś zrobić. 

Ogółem biorąc, cała ta ..ref 
ja to kpiny z publiczności b* 
łostockiej, której—przypuszcza 
to można—nie zechcą wy*0' 
n a w c y wczorajsi więcej „uszcze/ 
ś l iwiać". Ża łować wypada, że 

na d o b r e niekiedy sztuki, *f 
s tawiane przez teatr objazdowa 
publiczność nie stawia sie. W 
licznie jak wczora j . Dodać f 
leży, że p e w n a część ptibJiCj' 
ności , ta poważniejsza, opusc" 
w przerwie widownię . 

Na w i e ś ć o przyjeździe PP_ 
Brodzisza i Bogdy—w tutejtfr 
światku k inomanów zawr?a- f l! 
Kiedy w godzinach popołudni; 
wych oboje zaszli do kawiarj. 
„Lux"—stali bywalcy otocw 
ich szczelnie, prosząc ° aU t 
grafy. Nagle rozległ się br« 
szyby, w którą ktoś z ulicy **" 
cił kamień, i wszyscy sie. r<j 
pierzchli . Wieczorem Pr*frL. 
at rem zebrały się gromadki P 
n ienek i młodzieńców, z wjeJ, 
nemi piórami i f o t o g r a f 
aby wydobyć tak pożąda1" 
autograf. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

przeniesiona 
na Sienkiewicza 3, te l 1" 

P o r a d a 3 z ł . 
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